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— W przyszłą Niedzielę, w Kościele parafjalnym  
Śgo Karola Boromeusza, jako w szóstą Niedzielę po 
bielonych Świątkach, przypada doroczna uroczystość 
Poświęcenia Kościoła.— W dniach zaś 26, 27 i 28ym, 
to jest w Piątek. Sobotę i Niedzielę, kończących okta­
wę powyższego Święta, odbędzie się Czterdziestogo- 
vjzinne Nabożeństwo.

— Najwyższy Ukaz z dnia 3 (15) Czerwca r. b., 
nadający spadkobiercy Jenerał-L ejtnanta  Obruczewa, 
Podpułkownikowi Obruczewowi, posiadaczowi majo­
na tu  Dabe, w Powiatach: Łukowskim i Siedleckim, 
W takież posiadanie, • część lasu z leśnictwa rządo­
wego Łuków, zamieszczony był w Ruskim texcie, 
WNrze 146 „ Warsz: Dniew:“. (Dz. W.)

— Z powodu pomyślnie dopełnionych w dniu 26 
Czerwca (v. s.), zaręczyn Jej Cesarskiej Wysokości 
Wielkiej Xiężniczki Olgi Konstantynównej z N ajja­
śniejszym Królem Helenów Jerzym  I-ym , wczoraj, we 
Czwartek, o godzinie 1 lej z rana, odprawione było 
w tutejszej K atedrze Prawosławnej, przed Mszą św:, 
dziękczynne nabożeństwo, w obec JW . Jenerał- 
Feldm arszałka i władz wojskowych i cywilnych.

___________________ (Dz: War:).
  N a cze ln i Łódzkiej Naukowej D yrekcji, podaje

do wiadomości osób interesowanych, że zapis uczniów 
W Średnich Zakładach Naukowych Dyrekcji Łódzkiej, 
a mianowicie: w Gimnazjum Niemieckiem Realnem 
w Łodzi w Gimnazjum Męzkiem i Żeńskiem w Ka- 
L u  w Gimnazjum Męzkienn i Progimnazjum żeń- 
skiem w Petrokowie, oraz w Progunnazjach: Łgczy- 
ckiem, Konińskiem, Sieradzkiem, W .elunsk.em i Czę- 
stochowskiem, rozpocznie się dn em 4 (16) Siei - 
pnia, a kurs nauk 10 (2 2 ) tegoż m m sią™ i867 roku.

-  Prezydujący w  W a r s z a w s k im  Cholerycznym  
Komitecie.- N a  skutek decyzji J W. Jenera ł F eldm ar­
szałka Hrabiego Namiestnika Króle , jawionej 
przez reskrypt JW. D yrektora Pg " h
jącego w Komisji Rządowej Spraw «. ^  ’
w celu powstrzymania szerzenia się eP* J.
ry, z dniem dzisiejszym z a p r o w a d z o n e  zo y
ki następujące, a mianowicie: tak  ja k .^  ™ 
szłym,' do każdego z rewirów admmlSir D l  i 
przeznaczono po jednym  Lekarzu i po trzeć J '  
wateli, z których codziennie, w godzinach rannyc , 
Lekarz wraz z Obywatelem, zwiedzać będą a y 
w pomienionym iin rewirze dla przekonania e 
o stanie zdrowia mieszkańców i czyli warunki ny- 
gieniczne ściśle są przez takowych przestrzegane, 
potrzebującym rady lekarskiej udzielą takową; *>ie' 
dnym zaś dotkniętym 'cholerą, zapisywać będą 
koszt skarbu lekarstwa i pomoc felczerską, niemniej

wszelkie zboczenia hygieniczne starać się będą u su ­
wać. Podając o tem do wiadomości powszechnej, 
mam nadzieję, iż mieszkańcy tutejsi, ze względu na 
dobro ogółu, ze swej strony okażą pomoc delego­
wanym osobom, ułatwiając im spełnienie przyjętych 
na siebie obowiązków. —Jeneralnego Sztabu, Jenera ł - 
Major Wit/cows/ci.—Sekretarz Kom itetu K. Wiemann.

(Dz. Warsz.)

— Prezydujący w Warszawskim Cholerycznym Ko­
mitecie. — Znacz na liczba osób dotkniętych cholerą, 
odsyłana bywa na kurację do Szpitali stałych, co 
szkodliwy wpływ wywierać może na rozszerzenie epi- 
demji tak  pomiędzy choremi na inne słabości w tych­
że szpitalach pomieszczonemi, jak  i w ogóle po mie­
ście. W wykonaniu przeto rozporządzenia W ładzy 
Wyższej, podaję do wiadomości powszechnej, iż za­
padłych na cholerę należy odsyłać do oddziałów cho­
lerycznych, a mianowicie: z Cyrkułów 1, 2, 3, 4 ,1 1  i  
12go do byłego P unk tu  Zbornego na Pradze, z 9 i 10 
do Szpitala ŚgoŁazarza i domu zajmowanego poprze­
dnio przez In sty tu t położniczy, przy ulicy M arszał­
kowskiej, a z 7, 8, 5/6 do domu Przytułku i Pracy za 
Rogatką Wolską, albowiem do Szpitali stałych na 
przyszłość tego rodzaju chorzy przyjmowani nie bę­
d ą .—Jeneralnego Sztabu Jenerał-M ajor Witkowski.— 
Sekretarz Komitetu K. Wiemann. (D. W.)

— Dyrekcja Dróg Żelaznych Warszawsko-Wiedeń­
skiej i Warszawsko-Bydgoskiej, — Zawiadamia, że 
pozostawione w czasie od d. 1 Kwietnia do 1 Lipca 
r . b. w powozach i na Stacjach dróg żelaznych, roz­
m aite przedmioty, odebrane być mogą za udowodnie­
niem własności od Zawiadowcy Stacji głównej w W ar­
szawie. Wykaz tych przedmiotów przejrzany być mo­
że każdodziennie w zwykłych godzinach biurowych, 
u  Zawiadowcy stacji: W arszawa, Skierniewice, P etro - 
kow, Częstochow, Sosnowice, Granica, Łowicz, Kutno, 
W łocławsk i Alexandrów. Z przedmiotami do d. Igo 
Stycznia 1868 r. nieodebrauemi, postąpionem będzie 
stosownie do przepisów Dróg Żelaznych.— W arszawa, 
dnia 16 Lipca 1867 r. (D. W.)

— Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności,— 
Na mocy zezwolenia Wyższego, ma honor odnieść 
się do serc litościwych o składanie ofiar w żywno­
ści dla nieszczęśliwych mieszkańców Warszawy i P ra ­
gi, wylewem WTisły dotkniętych. Ofiary te, jako to: 
Chleb, mąka, kasza, okrasy i t. p., przyjmowane b ę ­
dą każdodziennie w spiżarni Insty tu tu  Głównego, 
przy ulicy Krak:-Przedmieście, gdzie wydawane b ę ­
dą ofiarującym stosowne kwity sznurow'e.— W arsza­
wa, dnia 6 (18) Lipca 1867 r .—Yice-Prezes A dm i­
nistracji Ogólnej, S t :  Hr: Ostrowski.— Członek, S e ­
k re tarz  Towarzystwa, K. Dąbrowski. (Dz. W).’



-  1000 -

— Wiadomości statystyczne o przebiegu cholery 
w Warszawie. — W ciągu ostatniego tygodnia, od duia 
3 (15) Lipca r. b., zachorowało na cholerę w ciągu do­
by od 12 do 13 osób, z których um arło około 1/3 
części, reszta zaś powracało do zdrowia.— W dniu 
3 (15) zachorowało 102 osób, z których um arło 19; 
w dniu 4 (16) zachorowało 144 osób, z których jako 
też z poprzednich um arło 77; w dniu 5 (17) zacho­
rowało 138, z których um arło 63; w dniu 6 (18) za­
chorowało osób 132, wyzdrowiało 22, um arło 66.

— Przyjechali do Warszawy: Ez: Radcy Stanu Po­
morski, z Nowej Alexandrji; Szklarski, z Petersbur­
ga ;— wyjechał, Tajny Radca Witle, K urator Okręgu 
Nauk: Warsz:, do Pułtuska.

— W d. 22 b. m., o godz. 10 rano, odbędzie się 
żałobne nabożeństwo w kościele górnym Sgo K r z y ż b ,  
za duszę ś. p. Bronisławy z Węglowskich Marków, 
na  które  Przyjaciół i Znajomych zaprasza się. (10,342)

— Antonina z Wołłowiczów Sędzimir, W łaścicielka 
dóbr ziemskich, Wdowa po Sędzi b. Sądu Najwyższej 
Instancji, po krótkiej lecz ciężkiej słabości, wczoraj 
rozstała się z tym światem, w wieku la t 78. Pozosta­
łe  Dzieci z Rodziną, zapraszają Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych, na żałobne Nabożeństwo, w dniu j u ­
trzejszym, o godzinie w pół do l i t e j  z rana, w Ko­
ściele górnym S. Krzyża odbyć się mające. (10,477.)

— Onegdaj zm arła ś. p. Tekla Eibl, Wdowa po nie­
dawno zm arłym  Tomaszu Eibl, Obywatelu tutejszym , 
a  m atka znanych Artystów m u z y c z n y c h , w wieku
la t 67.

— Zm arł w tych dniach ś p. Łoziński, Zarządza­
jący domem Rządowym, na ulicy Królewskiej poło­
żonym, w pobliskości Mazowieckiej.

— Zm arły w tych dniach: ś. p. Milicerowa, m ałżon­
k a  Naczelnika Archiwum w Okręgu Naukowym, i ś.p . 
Poznańska, m ałżonka U rzędnika tejże Władzy.

— Dnia 13go z. m., w majętności Janowice (Po­
w iat Sandomirski), zm arła w 27-mym roku życia, 
ś. p. Zofja z Oraczewskich Strusińslca.

— W Lublinie, dnia 13 b. m. zakończył życie K a­
ro l Schmalhofer, w wieku la t 73; zaś dnia następnego, 
14 b. m., przeniosła się do wieczności żona tegoż B ar­
b ara  z Rajzerów Schmalhofer, przeżywszy la t 61.

— Onegdaj z Kościoła Parafjalnego Sgo K a r o l a -  
B o r o m e u s z a ;  liczny orszak pogrzebowy, towarzyszył 
wyprowadzeniu zwłok na cm entarz Powązkowski, ś. p. 
Justyny z Przewłockich Rulikowskiej, wdowy po b. 
Senatorze-Kasztelanie, zmarłej w 82 roku życia.

— Członkowie W arsz: Tow: Dobroczynności, raczą 
przybyć ju tro , o godzinie 5ej, do Kancellarji tegoż 
Towarzystwa, celem przyjęcia udziału w służbie przy 
mającej się dać „Zabawie11 w Parku Łazienkowskim, 
na  dochód dotkniętych powodzią

— Podajemy dalsze szczegóły o odbyć się mającej 
w P arku  Łazienkowskim zabawie na korzyść za la­
nych wodą W arszawian i Prażan. Widowisko w Am­
fiteatrze Łazienkowskim odbędzie się nie w dwóch, 
jak  zamieszczono, przedziałach, ale w jednym ciągu. 
Składać się ma z komedjo opery „Antoni i Antosia11 
krotochwili z Mazurem -L isty  L ark insa11 i divertisse- 
m entu tancerskiego.—Ćwiczenia gimnastyczne sk ła­

dać się m ają z 6-ciu oddziałów, a mianowicie: R zu­
canie do celu, Fechtunek na- pałasze, Ćwiczenia na 
trapezie, Kursa na szczudłach, Przejście przez wo­
dę suchą nogą.—Loterja rozegrać się mająca, zło­
żoną zostanie z 25,000 iosów, z których 500 wy­
grywających. Główne wygrane będą następujące: 
powóż z fabryki Liedkiego. Powóz ten był na Wy- • 
stawie Londyńskiej, i zjednał dla fabrykanta zaszczy­
tną  wzmiankę; dalej będzie serwis platerowany z fa­
bryki Norblina, składający się z 90ciu sztuk; dwa ze­
gary brązowe pod kloszami; dwa zwierciadła, dwa 
dywany i t. d. Cena biletu kop. 30. Sprzedaż biletów 
odbywać się będzie w główniejszych sklepach i han­
dlach, i na miejscu w namiocie, urządzonym w pobli­
skości Amfiteatru, gdzie także znajdować się będą 
koła do ciągnienia. Ciągnienie rozpocznie się  o go- 
gzinie 4ej po południu. Od dziś na rzeczoną loterję 
nabywane być mogą bilety w następujących składach: 
PP.: Włodkowskiego, Pękali, Zelta, Arnholda, Hó- 
sicka, Zaleskiego, Bednawskiego, Sandeckiego, Kauf- 
manna, Leonarda Kowalewskiego, Istomina, Gebeth­
nera, Glucksberga, Sennewalda, Titza, oprócz tego i 
winnych znaczniejszych handlach.

— Jutro , t. j. w Sobotę d. 20 b. m., o godz. 8ej 
w wieczór, odbędzie się w Sali Resursy Obywatelskiej, 
Akt uroczysty rozdania nagród i patentów , przyzna­
nych przez Komitet konkursowy Uczniom i U czen­
nicom Insty tu tu  Muzycznego; w czasie którego A r­
tyści, Chór i O rkiestra Insty tu tu , w całym kom ple­
cie, wykona W ielką K antatę, utworu Apol. K ątskie- 
go. Przed rozdaniem  zaś nagród i patentów, D yrekt. 
Inst. odczyta sprawozdanie z ubiegłych sześciu lat 
istnienia tegoż zakładu. Osoby posiadające bilety 
z odbytego Popisu, będą miały wstęp bezpłatny, jak  
również i te, które nieposiadając biletów zechcą 
łaskawie zgłosić się po takowe do kancellarji Insty- 
su tu  Muzycznego.

— W Gimnazjum Lubelskiem Żeńskiem, w skutek 
examinu z klas: 6-tej, otrzym ały paten ta uczennice: 
W iercińska Kazimiera, Grzeszczyńska Joanna, K u­
źm ińska Ignaca, Krasowska Helena, Michcińska Ma- 
rja, Pawińska Marja, Fiodorow Anna, Erlich Doro­
ta. W szystkich uczennic w klassie 6-tej było 10, 
otrzym ało patenta 8. Otrzymały nagrody: z kl: lej: 
Sakiewicz Balbina, Jachołkowska Agnieszka, Ju rje- 
wa Lidia; z kl: 2ej: Bielugow Antonina; z kk 3ej: 
Babska Eugenja, Goetz Paulina, Krotkow Anna, 
Lichtenfeld Klotylda, Popiel Marja, Suligowska Flo- 
rentyna; z kl: 4ej: John W incenta; z kl: 5ej: Szu- 
milin Alexandra, Erlich Felicja. Pochwały: z klas- 
sy 3ej: Krasnosielska Julja, Stankiewicz W alerja.

— Na odbytych w dniu 28-ym z. in., examinach 
w szkole przygotowawczej Pana Goetza, w Lublinie, 
składającej się z trzech oddziałów, otrzymali nagro­
dy następujący uczniowie: z oddziału wstępnego: 
Załuski Lucjan, Majewski Zygmunt; w oddziale I-ym: 
Załuski Zygmunt, Lichtenfeld Samuel, Szumilin Dy­
m itr; z oddziału Ii-go ' Celiński Stanisław.

— „Zwiastuna Ewangelickiego11, N er 5-ty, pisma 
w Cieszynie wydawanego, nadszedł do Warszawy 
i zawiera: Miłość; Zielone Świątki i Święto Trójcy; 
Spełnienie Proroctw Pisma Sgo (dal: c ); z Włoch; 
Przemówienia konferencyjne; Czy Pastor rozwiedzio-
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ny, może być Pastorem ?; W iadomości z Kościoła
i o Kościele. , ,

— Od początku bieżącego kw arta łu , zaczęła wy­
chodzić w Rydze nowa urzędowa gazeta, pod tyt: 
„Rigaer am tlicher Tages-anzeiger".

— Prof. Dr. Łuczkiewicz, R edaktor „Gazety lekai-
skiei", wyjechał za granicę.

— Pan Maxymiljan Gerymski, artysta-m alarz, 
którego prace na Wystawie T ow arzystw a Zachęty 
Sztuk Pięknych umieszczane, niejednokrotnie ogól­
ne zysk iw ały  uznanie, uzyskawszy stypendjum Rzą­
dowe, wyjechał w tych d n i a c h  dla dalszego ksz ta ł­
cenia się za granicę, a najprzód do Monachjum.

— W idzieliśm y w tych dniach prześliczną orna­
mentację dofotografji naedaljowych portretów. Z rzez- 
bionej w drzewie girlandy, ma się  rozumieć bardzo 
delikatnie i artystycznie wykonanej, zdjętą została  
fotograf,a. W otwór tej girlandy wprawione popiersie 
fotografowane, wygląda jakby rzezbą otoczone, tak  
wvDukle odstająco od papieru fotografja rzezbv wy­
chodzi. Wspomnioną ornamentację wykonał Grego-

rowicz. w Alkazarze, na przedstawieniu Ś p ie­
w a k ó w  Francusku*, z którego dochód przeznaczonym  
bvć miał, dla dotkniętych powodzią, z powodu desz­
czu, ze sto zaledwie zebrało się osób, zatem w łaści- 
ciel Alkazaru, widowisko rzeczone odłożył na dzień
jutrzejszy. . ;■ '/'■ ' .

— Na zapytanie Pana K.y z jakiej fabryki pocho­
dziły fortepjany, użyte na popis uczniów Insty tu tu  
Muzycznego, oznajmiamy, że fortepiany te pochodzą 
z fabryki P. Ant: Hofer, znanego fabrykanta w W ar­
szawie, i instrum enta pomienione okazały się być 
bardzo dobremi.

— (A.n.) Z powodu mętnej wody W iślanej,która wedle 
uznania niektórych lekarzy, wzięta z wodociągów i 
użyta za napój, a szczególniej jak  to je s t powszechnie 
Wzwyczaju, na herbatę, w obecnej porze epidemji mo: 
że być szkodliwą, czy by niebyło właściwem przez czas 
Przynajmniej trw ania choroby w mieście, lub aż do- 
Póki się woda nie oczyści, używać wyłącznie wody 
studziennej k tóra dawniej nam służyła kiedy wodo­
r ó w  nie znano i była dobrą ze wszystkich studzien 
Warszawskich posiadających mięką wodę, a najlepsza 
~ez zaprzeczenia w ogrodzie Saskim; z wody tej wy­
łącznie prawie korzystają tylko osoby przechadzające 
slfi Po ogrodzie. Czyby więc nie było pożytecznem 
uby na czas epidemji urządzić we spomnionym ogro­
dzie sprze<j a .j wody,zo k tó rą  wnoszona opłata m ogła­
by posłużye na powiększenie funduszu nieszczęśli­
wych, dotkniętych powodzią. Jeśliby przy tej czynno­
ści zaprowadzony ^yj właściwy nadzór zostający m ia­
nowicie pod opieką niektórych z osób, które się już 
Podjęły zbierania składek na nadwiślan, można być 
Pewnem, że dzienne wpływy lubo z małych cząstek 
złożone, mogą być znaczne a tern samem i trud  po­
niesiony dla cierpiącej ludzkości sowicie nagrodzo-

V. (TH.
Obecnie budowa nowego Kościoła Ewangeli­

ckiego w Zduńskiej Woli, pow. Sieradzki, gub. Kali­
cka, znacznie już posuniętą została, tak, że wkrótce 
Ukończoną już będzie.

~~ Z otrzymanego telegram u w dniu wczorajszym

z Ciechocinka, dowiadujemy się, o szybkiem opadaniu 
wody, przywróconej komunikacji i otwarciu kąpieli.

— W Łodzi, bawi obecnie truppa dram atyczna 
Niemiecka, k tóra  daje przedstawienia na tamecznym 
teatrze, między iunemi, w dniu 11 b. m., p rzedsta­
wiono następujące sztuki: „Łzy kobiece skutkują", 
„Tajemniczy list", „Siostrzenica przeciwko ciotce" 
czyli „Nierozdzieleni na wieki", krotochwila ze śpiew­
kami; w liczbie artystów dramatycznych, je s t nieja­
ki Pan Philadelphia; czyżby to był znany w W ar­
szawie, z Orfeum m agik?

— W mieście Łodzi, Amatorowie Polskiego i Nie­
mieckiego Teatru, ogłosili, iż w sali Pana Sellin. 
przedstaw ią kilka sztuk Polskich i Niemieckich, na 
cel dobroczynny.

— Towarzystwo dram atyczne Pana Trapszy, w ze­
szłą Niedzielę (14go b. m .), dało pierwsze przed­
stawienie w Petrokowie.

— Na teatrze  Lubelskim, przedstawiano już parę 
razy operetkę Soupego „Burm istrz O berżystą". Po­
dobnego ty tu łu  komedja, znaną była przed k ilku­
nastu  laty na naszej scenie.

— Dom handlowy Jul: Liedtke et Comp: w L ubli­
nie, zawiadamia PP. Kupców tam tejszych i m iasta 
Warszawy, oraz osoby prywatne, że zajmuje się 
transportow aniem  towarów, pomiędzy W arszawą a Lu­
blinem , za całość i pewność takowych poręczając. 
Udziela również przekazy na W arszawę i inne m ia­
sta  w kraju  i za granicą, inkassuje wexle i rachun­
ki, oraz ułatw ia wszelkie inne stosunki bankowo- 
handlowe. .

— Cukiernia P. Józefa Semadiniego w Ogrodzie 
Saskim, (dawniej cukiernia Lessla), i druga tegoż wła­
ściciela za Żelazną - Bram ą, przy bram ie Ogrodu, 
w wyborną zaopatrzone zostały nalewkę, przysposo­
bioną z korzeni różnych roślin, a to według recepty 
przed laty k ilkunastu  podanej w gazetach zag ran i­
cznych. Nalewka ta  ma własność przyjem nie roz­
grzewającą. Jest zam iarem  Pana Semadiniego przy­
sposobić nadto pastelki z ex trak tu  wchodzących do 
tej nalewki korzeni, a to dla osób, k tóre trunków  nie 
piją. , . . . . . .

— Przełożona Pensji W yższej Żeńskiej o pięciu 
klassach.— Dla wiadomości osób zwracających się do 
mnie z zapytaniem, równie jak  i dla tych, k tóre mo­
gą być w błąd wprowadzone, przez bezzasadną i z nie­
wiadomego źródła wychodzącą pogłoskę, oświadczam, 
iż: nie miałam i nie mam zam iaru zwijania Z akładu 
Naukowego, którem u za zezwoleniem Władzy prze­
wodniczę, ani go w inne miejsce przenosić nie zam ie­
rzam , lecz owszem, jak dotąd tak i nadal, Pensję mo­
ją  w tym samym zakresie i w tymże lokalu, przy uli-

. cy Mazowieckiej, Nr 1347A’, utrzymywać b ę d ę .-P a u -
lina Kraków.

— Zakład jubilerski Pana A lexandra Makarewicza, 
to jest sklep i fabryka, mieszczący się dotąd w domu 
pod Nrein 435 > wprost In sty tu tu  Dobroczynności 
w Warszawie, od bieżącego kw artału, to je s t od Śgo 
Jana przeniesiony został do domu P. Lange, pod 
Ner 416, prawie wprost Kościoła Śgo Józefa, O blu­
bieńca N. MARJI P., na Krako:-Przedm ieściu, i p ro ­
wadzony jest tak  jak  dotąd, przyjm ując wszelkie 
roboty jubilerskie i reparacje. (10,481)
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— „Kurjer Lubelski" donosi, że w Niedzielę po 
południu, dnia 14go b. m.. kilkanaście domów stało 
się pastwą pożaru w m. Kraśniku. Wiadomość ta 
potrzebuje jednakże potwierdzenia.

— Wczoraj przed jedną częścią pałacu Hrabiów 
Krasińskich na Krakowskiem-Przedmieściu, zakłada­
no sztandary budowlane, w celu odnowienia takowej.

— W Redakcji „Kurjera Warszawskiego" są do 
nabycia bilety na Zabawę w Parku Łazienkowskim 
w przyszłą Niedzielę dać się mającą, dla przyjścia 
w pomoc nieszczęśliwym mieszkańcom Warszawy i 
Pragi, dotkniętych powodzią. Cena biletu kop. 15.

— Znalezioną chustkę batystową przed Zakładem 
Rolniczo - Przemysłowo-Leśny m Ostrowskiego i Spółki, 
przy ulicy Senatorskiej, odebrać można w Redakcji 
„Kurjera Warszawskiego", za udowodnieniem.

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
małego Władzia rs. 3, od K. G. rs. 10; od Leonarda 
S. rs. 1, i od F. T. rs. 1, dla dotkniętych powodzią.-  
Od K. G. rs. 1, dla sierot Piliiiskich.

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. Paryi, 14 Lipca. — Na nabożeństwie 

żałobnem, odprawionem wczoraj za staraniem Xięcia 
Mettcrnicha, w kościele Niem.-Katol., przy ulicy La­
fayette, za spokój duszy Cesarza Maxymiljana, wy­
stawiony był sarkofag, mający około czterech stóp 
wysokości i będący z lanego metalu. Napisy są w ję­
zyku Niemieckim; na przodzie czytamy napis: „Ce­
sarz M ax y m iljan  M e x y k a n sk t" , n a  prawej zaś stronie: 

Urodzony 6go Lipca 1832“, na lewej zaś stronie: 
^Zmarły 19 Czerwca 1867.“ Na czterech rogach 
znajdują się czterej aniołowie, trzymający pochodnie; 
dwa innne anioły leżą na trumnie, trzymając nad 
sobą korónę Cesarską, podczas gdy 4 orły Mexykańskie 
znajdują się nad czterema aniołami narożnymi.

Ostatnie Wiadomości.
Ze Lwowa donoszą pod datą 16go bież. m., że dla 

tymczasowego zaradzenia nędzy, panującej w Galicji 
z powodu wylewu rzek. Rząd przeznaczył 10,000 złr., 
a Wydział krajowy 6,000 złr. Prezydjum namiestni- 
cze złożyło niezwłocznie Cesarzowi raport o szkodach 
spowodowanych powodzią; zarządzone zostały roboty 
publiczne.— „La France" z 16go, zdając sprawę z po­
siedzenia Ciała Prawodawczego, z poprzedniego dnia, 
powiada: Utrwalenie pokoju jest zawisłe od utrzyma­
nia status quo; Niemcy powinny zadowolić się osią- 
gniętemi-dotychczas korzyściami.—„Prov. Corr." do­
nosi, że Król podpisał nominację*Hr Bismarcka na 
Kauclerza Związkowego; najpierwszem na teraz za­
daniem ma być zaprowadzenie Administracji Zwią­
zkowej; zastępca Kanclerza Związkowego ma otrzy­
mać tytuł Wice Kanclerza Związkowego.—Pisma Pru­
skie oświadczają, że bezzasadną jest wiadomość o za­
miarze mianowania w miejsce Hr. Goltza, Ambassa­
dors Pruskiego w Paryżu, innego Dyplomaty. R ó­
wnież bezżasaduą jest wiadomość, że P. Benedetti, 
Ambassador Francuzki w Berlinie, ma być odwołany 
i zastąpiony przez kogo innego. (Ind. Belge).

F r a s z k i .
— „Co to za charłak ten Pan, z którym tylko co 

rozmawiałeś?" zapytał stary a bogaty zbytnik, dra­

piąc się w nos palcem, uzbrojonym w wielki pierścień 
herbowy. „Wcale to nie jest cbarłak, jest to człowiek 
bardzo bogaty." „Przecież nie bogatszy odemnie, bo 
jak wiesz, mam dwa miljony." „Ale tyś stary, a on 
ma lat 25."

— „Przed paroma laty" (mówił lubiący trunki), 
„ukąsił mnie pies i widać musiał być wściekłym, bo 
chociaż chory niebyłem, ale odtąd mam wodowstręt, 
i piję tylko wino, piwo lub wódkę, a do wody żadnego 
nie mam pociągu."

DONIESIENIA.
Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania za bardzo 

przystępną cenę:
1/iB .l FELCZER§KA

Wiadomość przy ulicy Gołębiej N rl77. (10,445)

Likiery, Wódki, Elixiry i Balsamy,
jak o  w obecnym  czasie więcej używańe, poleca H andel A .  
Stępkowskiego, następujące:

L i k i e r y :  C hartreuses, B enedictinorum , L iq u er higie- 
n ique de S t T riphon.

Elixiry: de la  grande C hartreuse , de Spa, E lix ir  sto- 
m achique uux herbes des Alpes, B onekam p M ag en b itte r i 
s ta ry  H o llendersk i E lix ir  de longue vie.

K » u  d e  J M e n t e  J P e c t o r a i e ,  F lo rid a  V a ter, E n ­
glish stom ach B itte rs , i

B a l s a m y  K y g g k i e ,  oraz W ęgiersk i E le t  (Ital).
(10,488)

TKATK ltOUiUAITOŚCl.
D z iś : Cicha moda. — Klucz Metelli. — Szuka siebie. 

1EATK WlKliKl
Jutro: Robert Djabeł._________________________

Przyjechali do Warszawy:
H ardolińsk i Ignacy, ob: z K uflewa; N aim ski A lexander, 

ob: z Rokotowa, W yczałkowski Józef, ob: z D ąbrow y.
W yjechali '■ A dolf K azim ierz, ob: do Sadkowa; Do­

m ański A lexander, ob: do L u b lin a .
P r z y j e c h a l i  as n ę r a i i i e y :  A rnoldi A ugust, 

D y rek to r fabryki z W rocław ia.
W y j e c h a l i  * a  j B r a n l e ę :  W alen ty  Zw ań, ob: do P a ­

ryża ; B ernsz ta jn  Sim on, bankier Ad  P a ry ża . (D- W .)

HUBS eiE IJlV  WARSZAWSKIEJ.
Dnia 19 L ipca 1867 r.

Monety i l*apiery:
P ó ł im perjały  rossy jsk ie  rs . 5 k. 90. 
D u k a t y  ho lendersk ie  rs. 3 k. 45. 
Obligi skarbow e to o  rs., (oprócz kup:) 
L isty  zast: 3 okresu , I. s., za rs. 100, 
L isty  zast: 3 okresu , II . s., za rs. 100 
L is ty  likw idacyjne, za rs. 100 . .
N ow aR os: oożyczka  nrem : z r .  1865 

» z r. 1866,
B ilety  B anku C esarstw a . . . .  
Akcie Drogi żel: W ar:-W ied :  za szt:, 
Akcje Drogi żel: W arsz:-B ydgoskiej, 
Akcje Głów: T o w: R ° s: D róS Żelazn:, 
Akcje D rogi żelaznej W arsz :-T eres:, 
Akcie F ab ry czn o -L o d zk ie  . .

Ż ądano j Płacono
R uble  i K opiejk i sr:

79
71
59

112
108

I 75

65

85
84

25

50

1 — 
1 79 

70 ) 58
J l l l
108

50

75

65

25
50
75
50

25

85

W arto ść  kim onu bież: od L istów  zas: od rs . l oo, r s .— k. 30
Od L istów  likw idacyjnych k. 5 44/,
Ceny T a r g o w i  W a r s z a w a k l e .  — Dnia 18 L ipca 

p łacono: Za korzec  pszenicy  od rs. 9 kop. 15 do rs. 9 k. 45 
ży ta  od rs. 6 kop- 5 do rs. 6 k. 50: owsa o d rs . 3 kop. 15 do r u  J
3 kop. 45 gryki od rs. 4 kop. 50 do rs. 4 k. 56: karto fli od r*
2 k 85 uu rs . 3 k. —

O k o w i t y  płacono dnia i8go L ipca, za w iadro od rs:
4 k: 34, do rs  4 k. 39; za  garniec od rs. l k: 41 do rs: l k. 43-

W  D ru k arn i K urjnra W arszaw skiego.— Z a pozwoleniem  C enzury Rządowej. — R e d ak to r odpow iedzialny, S. B ogusław sk i.


